
Nr. 142 ABC -  NOWINY CODZIENNE Sti 7

S ^ u f e c s r t a  m e t o d a  o t  s i r a s s a n i a  k l ie n ta

„Pani nie wie sama, to chce kupić..."
Klientem nie jest i:łem koniecznem, ale początkiem powodzenia

Jedna z n aszych  czytelm czeK  
opow iedziała nam, co n astępuje:

—  K ilka dni temu robiąc zaku­
py ną nowe gospodarstw o, które 
sobie zakłada, ni in. w esz ła  do 
jednego z najw iększych  sklepów  
żelaznych  na p lacu  Teatralnym . 
Tam zw róciła  się  do jednego z 
ekspedjentów , prosząc o pokaza 
n it  garnków kuchennych. Zazna- 
czyła, że p rosi o garnczek niski 
z dwoma uszam i £kspedj'ent 
spojrzał na nią, przyn iósł szereg  
grnków w ysokich  o podwójnych  
uszach  i zaczai dem onstrow ać  
przed k lientką. Ta pow tórzyła, że 
prosi o garnczek n isk i. W tedy 
ekspedjent odpow iedział z obu­
rzeniem  :

—  Pani nie w ie  sam a. co chce 
kupić. N ie  chodzi pani o g a rn ­
czek, a o rondel. -- -  ■

O c z y w iśc ie  k lien tk a  n ie  w ie ­
d z ia ła , że w n o m en k la tu rze  tow a  
ro w e j SKelpów że laznych , ijego ty 

pu  ga rn c z e k  n a z y w a  s ię  rond lem . 
K ie d y  w y b r a ła  ju ż  odpow ied-ni 
sprzęt, k u ch en y  i z ap y ta ła  o  es- 
n ę  (p rzy eze m  n a le ży  zaznaczyć, 
że m u sia ła  p ro s ić  c ią g le  o de­
m o n stro w an ie  n o w y ch  n aczyń , 
gd y ż  sam  ek sp ed jen t n ie  u w a ża ł  
za s to sow n e  zap o zn ać  k lien tk i z 

to w a re m ), sp y ta ł o cenę.
—  Trzy osiem d ziesiąt kosztuje  

—• p ow iedział ekspedjent. A na 
uwagę, że to dużo, dodał: —  Gdy­
by ten  garnczek  kosztow ał 1 zło­
ty osiem d ziesiąt, to pani pew nit 
powiedziałaby także, że zadrogo i 
chciałaby także zniżki. U  nas ce ­
ny są sta łe , żadnych obniżek n ie­
ma.

O czyw iście, klientka poszła do 
innego sklepu, gdzie  nabyła iden­
tyczny garnczek za 2 zł. 40 gr., 
za ła tw ia jąc  przytem  sprawunek 
na siedem dziesiąt parę złotych. 
Postanow iła  sobie przytem  om i­
jać  sklep z  n ieuprzejm ym  sprze­
dawcą jakn a jaa le j.

Z D O B Y W A M F  O D B IO R C Y

U ciekliśm y s ię  tu do przykła­
du, poniew aż je s t  on typowym  , 
osoba u dzielająca nam in form a­
cyj zasługuje, w  pełni na w iarę. 
Przypuszczam y, że k ierow nicy  
sklepu n ie  orjentują  s ię  w tem, 
jak personel w ykonyw uje ich  zie 
cenią  i jak czynnie prow adzi pro­
pagandę ed straszan ia  klientów , 
mimo że jakość tow arów  dostar­
czanych przez tę firm ę uważana  
je s t  za wysoką, a przedm ioty jej 
wyrobów za p ierw szorzędne.

Z agranicą tego rodzaju w ypa­
dek w  jakim kolw iek w iększym  
m ieście handlow ym  byłby n ie oo 
pom yślenia. P rzeciw n ie Często  
m ożna s ię  spotkać z nadmiarem  
uprzejm ości ze strony sprzedav, - 
ców, którzy n ietylko k lien tow i do 
rauzą w ybór towaru, w yjaśn ią  je ­
go za lety , pokażą tow ar o w ięk­
szych w alorach  od og lądanego, 
ale rów n ież p o tra fią  dostarczyć  
klientow i żądanych intorm acyj 
co do od nalezien ia  jak iegoś n ie­
znanego mu m iejsca, w skazania  
źródeł zakupu in nych  towarów , 
pomocy w  od esłan iu  do domu na 
w et w w ypadkach, gdy cena towa  
ru nie uzasadnia takiej trosk liw o­
ści, a w szysikc to dlatego, aby 
klient odczuł istn iejący  m iędzy  
nim  a sklepem  kontakt, aby na-, 
brał zaufania do sprzedającego, 
by w reszcie s ta ł s ię  jego  stałym  
od b ń rcą . J est to, jak m ówią fa ­
chow cy, najlepsza  reklama —  
up-ząjm ość znakom icie się  opła­
ca.

ZMORA n a s z e g o  h a n d l u

K asz handel detaliczny jes  
dopiero w  pow ijakach Ciąży na 
nim  jeszcze  zmora handlu żydów  
sk iego z jej nawykam i, fa iszj  
wem  taksow aniem  towarów , poh - 
caiut-m tandety jako rzeczy w
dobrym gatunku, niepotrzebną  
czołob itnością  przed klientem ,'
złapaniem  go, jak to m ożna w
W arszaw ie obserw i  w ać na u licy  i
M iodowej za ubranie i w  ten  
sposob w ciągan ie  do sklepu za 
drobnem i m achinacjam i, zataja­
n ie UKrytych w ad towaru, umyśl- 
nem przecenianiem , aby było poź 
niej z cz eg o  obniżyć itp. n ie m ó­
w iąc iirż rzecz prosta, o lańcusz-  
kowein pośredn ictw ie handlowem  
i moiłiWite..dużem ściągan iu  z k li­
enta, ile  s ię  tylko da.

MÓWIĄ LICZBY
H andel polski, szczegó ln ie han  

del d eta liczn y  m usi nabrać w ła s­

nej liz jogn om ji i w yrobić sobie  
w łasne, dobre im ię. Jeżeli we 
mierny spraw dzone dane puoliKo- 
w ane przez naszą p rasę gospodar  
ezą, a dotyczącą ankiety przepro  
wadzonej przez W yższą Bzkołę 
H andlową w  S tu ttgarc ie , to o- 
trzymam y ciekaw e dane Tak np 
że Klient woli p ew ne towary na­
bywać nie w  w ięaszych  p rzedsię­
biorstw ach (np . w uomach tow a­
rowych, czy sk lepach  sk ład o­
w ym i), ale w  sk lepach  d eta licz­
nych. Jak s ię  k szta łtu ją  tu licz­
bowe dane, przejrzym y.

A  w ięc przy kupnie jarzyn  k li­
enci wolą sklep detaliczny’ w 82 
procentach, przy Kupnie artyk u ­
łów  żyw nościow ych  w  78 (ten  
sam procent przy artykułach  ty­
toniow ych). P rzy artykułach  skó 
rzanycn 71 procent, tualetow ych  
69, b itliźn ie  67, artykułach  go­
spodarstw a dom owego 65, artyku­
łach p iśm iennych  63. W yjątkowo  
praw ie przy takich zakupach, jak 
zabawki, tow ary ■ ga lan teryjn e i 
pończochy, k lien ci uciekają się  
dó zakupu w  sk lepach  w iełkieh  
jak domy tow arow e lub składy  
fabryczne

Liczby podane należy brać tu z 
pewną w zględnością . Przedew- 
szystk iem . poniew aż nie są  to  
liczby z W arszawy, ani naw-et z 
jakiegokolw iek  m iasta P olsk i, a 
dotyczą środow iska, w którym  
domy tow arow e i sk łady są  w  du 
żej ilo ści i łatw o dostępne dia 
szerokiej k lien teli, co u nas na­
leży do rzadkości. W naszych  
w arunkach w ięc  zaspakajan ie po­
trzeb k lienta w  sk lepach  d eta litz  
nych, w yrażałoby s ię  w  jeszcze  
w yższym  procencie, n iż przyto­
czony tu d la p oszczególnych  form  
zakunu Stąd  w aga haudlu deta­
licznego i  Konieczność działania

jego w  ten  sposób, aby sp ełn ia ł 
on należycie sw e zadanie, elim i­
nując coraz bardziej te fo im y  
handlu, które są niekorzystne go 
spodaiczo  (np. handel z pomocą  
grup pośredników ) lub w ręez 
szkodliw e

32 P R O C .’

Bardzo ciekaw ie w ypadną mo­
tywy, na które w skazała publicz­
ność w  cytow anej ju ż w yżej an­
kiecie. Jeżeli chodzi o czynnik? 
sk łan iające k lientów  do korzysta  
nia z u słu g  poszczególnych  s k le ­
pów’ d etalicznych . T v Jko 42 p ro ­
cent k lien tó w  k o rzy sta ło  z usług  
tych  sk lep ó w  z p rzy zw y cza jen ia ,  
aż  32 p ro cen t ze  w/.ględu n a  lep ­
szą  obck igę , 26 p ro cen t ze w z g lę ­
du n a  po łożen ie .

S p o śró d  klientów sk ład a jąc y c h  

się  n a  o w e  32 procen t, k u p u ją ­
cych  zę, w z g lę d u  n a  d o b rą  o b s łu ­
gę, c z w a rta  część  k u p o w a ła  w 

k lep ach  de ta liczn y ch  ze w z g lę ­
du  n a  fa c h o w y  zn a jom o ść  osób  

o b s łu g u ją c y c h , jedn a  c z w a rta  ze  

w z g lę d u  na lep sze  do radzen ie  k li­
en tow i, a  p o ło w a  ze  w z g lę d u  na  

w ięk szy  w y b ó r  i rożn orodon ość  
to w a ró w , n a  zn a jom o ść  k lien ta  

p rzez  s p rz e d a ją c e g o  a  p rzez  to i 
ze w z g lę d u  n a  m ożność lepszegt  
z a sp o k o je n ia  in d y w id u a ln y c h  g u ­
s tó w  o ra z  ze w z g lę d u  n a  d o b re  
d o radzen ie  p rzez  sp rze d a ją c e  jo.

W idać wuęe, że ■ k lien tow i nie 
chodzi tylko o to, aby był obsłu ­
żony, ale aby był dobrze obsłużo­
ny, by z nabytego towaru m ógł 
być całkow icie zadow olony. Ku­
piec w ięc m usi być doradcą kii 
enta, w przeciw nym  razie sta je  
s ię  wwogiem w łasn ego  u .teresu , 
otw ierając drogę konkureneb

Zawodowe organizacje kup iec­
kie pow inny zw rócić na to nale­

żytą ' uwagę, a w łaśc ic ie le  sk le­
pów zm ienić sw oją  m etodę trak­
tow ania k lien ta , jako zla koniec z 
nego. Rzecz prosta , odnosi się to 
n ie do ogółu  sklepów i nie jes ! 
zarzutem  skierowanym  ku k i - 
piectwu detalicznem u, a le  ku tym. 
n iestety, bardzo licznym  firmom, 
które o tym  kardynalnym  obo­
w iązku zapom niały.

Literaci i pisarze biegłymi
w sporze o rękopisy Norwida

W arszawski L ą d  O Krę go w y po- 
wmłał w  charakterze b iegłych  w  
głośnym  sporze o prawo autor­
skie do rękopisów  N orw ida, który  
toczy s ię  pom iędzy b. m inistrem  
Sztuki i K ultury Zenonem  Prze­
sm yckim  - M ijjam em a prof. Pi 
nim, b ieg łych  spośród znanych li­
teratów i p isarzy Profesorow ie  
K leiner i C hrzanow ski, oraz pi­

sarz Mitaszew’ski w ydać m ają op! 
nję czy w ydaw nictw o prof. P in ie ­
go "tanowi n aruszenie praw  Mir 
.w in a - <v> rękopisów  N orw ida. 
Głośny ten  proces literack i, któ 
ry s ta ł s ię  już powodem dalszych  
procesów , rozpatrzony będzie
przez Sąd O kręgowy w  W arsza­
w ie w' dniu 21 b m .

i t e i f e s z k a n i a  b s z  o d s : ę p n e ^ o . . .

3 póki ia z *  jedne... 200 zł.
plus remoncik 1.303 zł., lub kaucyjka 3-miesięczna

Przerzucając og łoszen iow e  
szpalty pism  codziennych odnosi 
się  w rażenie, że m ieszkań w  W ar­
szaw ie j'est dużo i to po w zględ­
nie przystępnych  cenach. T reść  
ogłoszeń  je st  pod tym względem  
niezw ykle zachęcająca.

Ale, zacznijm y od początku. 
M ieszkam  pod W arszaw ą po­
wiedzm y w. R em bertowie, choć 
pociągów  je s t  auzo, to jednak  
praca, a szczególn ie nocna, ukła­
da s ię  w  tc-n sposób, żc n ie m oż­
na zdążyć na osta tn i odchodzący  
Z W arszaw y pociąg. M ów ię tedy  
do żony, —  „Szukamy m ieszkaniu  
w’ W arszaw ie".

-— Dobrze, sz u k a jm y '..
Skupujem y stosy  gazet —  war­

tujem y ogłoszen ia . Brawo, m iesz­
kania są i to bez o d stęp n eg o ; ko­
m orne n iezbyt w ygórow ane, id zie­
my oglądać lokale.

I tu taje zaczynają s ię  męki 
T antala . -

"Mieszkanie trzypokojowe, przy  
ul. W spólnej, drugie piętro, ła ­
zienka, w ejśc ie  ładne... Mieszka-

W Y N A J M U J Ę  L E T N I Ś K O

u fibrze tir p  -  w Sfójocku leszcze iroźej
h u ś t a w K d  cen fe S w id r& e  i b o lą c z k i O t w o c k a

Linja letniskowa Palenica — Jó­
zefów — świder — Śródborów — 
Otwock bjła zawsze jedną z najbar­
dziej przepełnionych i zarazem naj­
droższych. Rozległe lasy sosnowe,'-su­
chy, "1 czniczy klimat, wreszcie nie­
wielka stosunkowo odległość od sto­
licy przyciągały rok. ro, znie olbrzy­
mie rzesze mieszczuchów, spragnio­
nych wypoczynku i słońca.

Korzystno warunki zdrowotne oko­
lic Świdra 1 Otwocka b \ły  potężnym 
magnesem. Z drugiej strony jednak 
wygórowano ceny mieszkań i pensjo­
natów działały odstraszająco. Za let­
niska w Józefowie czy Świdrze pła­
ciło się zawrotne sumy, pensjonaty 
pobierały ccay niejednokrotnie wyż­
sze od cen w pensjonatach nad mo­
rzem, czy nawet zagranicą. Mimo to, 
■o każde ładniejsze mieszkanie trze­
ba było staczać istną walkę, zama­
wiać je i zadatkować przy-najmniej 
pół ro1 u Wcześniej.

W pierwszych latach kryzysu — 
ogólny spadek frekwencji w łetn. 
skneli podmiejskich tóusiai oczywi­
ście wpłynąć ma poskromienie ape­
tytów właścicieli świderskich cz} o- 
ŁwockLtji will. Niemniej okazuje się, 
żc ceny w tych osiedlach utrzymu­
ją się na poziomie wyższym, niż w 
innych letniskach !>odwarszawskich, 
nadając linji Świder — Otwock cka­
rlik-' er arystokraty aziiy". Arysto­
kratyczny oczywiście ze względu na 
.cyny, a nie luksusowe urządzenia czy 
komfort...

RÓJ POŚREDNIKU v*

Nową, gładko wyasfaltowaną .szu 
e ą ," wzdłuż miedzeszyńskiego walu 
nad 'Wisłą ciągną sznurem wozy 
spiętrzone .meblami, pierzynami” i 
garnkami — niezawodny znak, ż.c 
pielgrzymka, letniskowa w kieruiikn 
Świdra i Otwocka mimo wczesnej po­
ry i chłodnych jćsżcze (lid już się 
rozpoczęła.

Ogromne obszar} nieskazitelnie 
baiłego piasku i wąska wstęga rzecz­
ki Świdra pod sosnowym lasem znn- 
■liiioniiją, że zbliżamy się do najwięk­
szego osiedla tej trasy — .Świdra. 
IV willach świderskich może znaleźć 
pomieszczenie około tiO rodzin, nie 
liczą a pensjonatów, które rozporzą­
dzają przeważnie kilkunastu poko­
jami.

Zaledwie wkracza się w obręb świ- 
fićraklegro lasu, gdzie przeświecają 
przez drzewa drewniane i murowane 
wille i  werandami — jest się odra­
zu o-aezooym przez zgraję chlopa-

crjentuje się doskonale, gtjzio i  ju­
rne eony, jakie warunki mieszka­
niowe, kto, kiedy i gdzie wynajął 
mie&zkauie.

ków, którzy natrętnie ofiarowują owe I zrozumiałe, gdyż rodziny, posiadają- 
ustugi przewodników. Każdy zachwa- I cc małe dzieci, t. j. główna klientela 
la jak może ten lub ów pensjonat, | letnisk, boją się przyjeżdżać tutaj',

gdzie, jak mówią, „bakcyle gruźlicy 
unoszą się w powietrzu". Istnieją ty l­
ko liczne pensjonaty oficjalne i taj­
ne. Co jest przerażające, ro to, że 
t>9 procent stałej i napływowej lud 
noSci Otwocka stanowią żydzi. Na 
86 pensjonatów, istniejących w 0- 
rwocku, zaledwie kilka jest chrześci­
jańskich, reszta należy do właścicieli 
żydów.

Ceny pensjonatowe w  Otwocku 
prawdopodobnie ze względu na jego 
właściwości lecznicze, sa jeszcze wyż­
sze niż w Świdrze, wahają się bo­
wiem od 6 — 15 zł. dziennie. Ist­
nieje jednak szereg domów prywat­
nych- które prowadzą t. zw. „ciche* 
pensjonaty: pozornie wyo.ijmuja tyl­
ko mieszkanie „kuzynom" i „znajo­
mym" i  stołują ich gościnnie „Ku­
zyn" płaci :a „gościnność" i  — 5 
zł dziennie, a wiec taniej niż gdzie-’ 
kolwićkindziej, właściciel fljm u Unika 
licznych świadczeń i poi!atków!vr.a- 
lożony-oh ńa pensjonaty, istniejące o- 
licjalnie —  i  obie strony są zado­
wolone.

WE W SI ŚWIDER NAJTANIEJ
Po doświadczeniach w Zielonce i 

Jabłonnie, gdzie można było dostać 
bardzo ładny jmkoik z kuchnia 1 we­
randą już za 80 —  liki zl., ceny 
mieszkań w'Świdrze wydają się bar­
dzo wygórowane. Jeden pokój ■?. 
kuchnią w willi prywatnej kosztuje 
oil 180 do 240 zł„ dwa pokoje z 
kuchnią jceiią przeważna okol) 300 
zł. Właśnie przed kilku godzinami 
wynajęto dwa dużo pokoje z. kuch­
nią ga wysoką, jak na kryzyszowc 
czrysy, sumę 375 zl.

To jest goma granica cen świder­
skich, .ci letnicy bowiem, którzy przy-, 
ijjęźSżK ją lu już od kilku lat i znają 
stosunki świderskie, potrafią, urzą­
dzić się .taniej, wynajmując' "letnisko 
u chłopa. Wieś Świder położona pod 
lasem w pobliżu rzeczki, otoczona o- 
woeowemi ogrodami, wygląda nie-- 
mniej malowniczo, niż luksusowe wil­
le „arystokratycznej" letnisko* ej 
dzielnicy w głębi lasu. Ghłep&kie 
chałupy,' czyste i  porządne, nie wy­
glądają wcale gorzej od pensjonato­
wych pokojów, a kosztują znacznie- 
taniej. Przeciętnie żądają za nie 150 
zl. za .sezon (jiukój z kuchnią) — 
p; 2ył;:iii jesszeże chłopi skłonni sij do; 
u.łępsi.w. ćiazd w tym roku je>p«eee 
niewielki—jak wszędzie zimną, w:os■ 
ua_ działu edst rusza, ją co. Mimo to. 
włuśclcn le domow’ pel.nl . mj- -optyimz-. 
mu — gdy nadejdzie pełny sezon 
spewuością wszystkie wElfljfŁggń. wy-, 
najęte. Niemu tygodnia, bv nią spro­
wadziły się o -1 roil/iny. Ci wcześ­
niejsi letnicy "—-' to stali goście Świ­
dra, 1 tórzy uie wyobrażają sobie, by 
można było spędzić lato gilłjjein- 
dzlej, i zjeżdżają, z mułom! dziećmi 
już w połowie maja.

Kryzys najbardziej może od bit uią. 
na cenach pensjonatowych, koszt bo­
li iem dziennego utrzymania i mie­
szkaniu wałia się obecnie od 5 do 8 
zl. dziennie Jeśli przypomnimy, że 
kilka lat tętnu ceny te wahały się 
od 12 — 16 "zł., przekonamy się, że 
ióżnica ta jost olbrzymia

W  OTW OCKU

W Otwock u letnisk Jo wyaajęeia 
właściwie niema — co zresztą jem.

s m u t n a  s t r o n ą  m e d a l u

Mieszkańcy Otwocka natzekają na 
fatalne wa-runki sani’arv> tego mia­
sta, warunki, które, nie ulegają od lat 
żadnej poprawie, mimo wysiłków 
miejscowego Magistratu. Otwock do- 
tychazad jcsacr-e ule posi ida kanali­
zacji, zi-es-zią przcprowaJzenpe sieci 
kanalizacyjnej jest właściwie-prawic 
ai< możliwe: willo otwoekie jmrozrzu- 
eane są w dużych odległcściąch jću- 
u i od rlrugiej i koszt kanallzaej# js; 
ki przypadałby- na każdego wtaśeL 
ciula byłby mo współmiernie duzi". W 
loorji mówi się, że k-i.mil i ■•'&ęję'"D,zc- 
ba źrebić, w praktyce zaś. . wylewa 
s’’ę tiioezj śto&L na jłostr* [jh-H-e i  -za­
truwa w ieH spo-ób-pow!eU'-ze śąsŚA- 
uim mies/kańcom.

Również w zakreśla wykoaywania 
przejiitów sanitarnych m do handlu 
mlekiem, pieczjwem i t. p. uotuje 
się karygodne niedbalstwa. Ą tomu 
chyba -możnaby zapobiec bardzo nie­
wielkim Kosztem. Z poczynań Magi- 
ktratu otwockiego, zasługującycli na 
pochwałę, wymienić należy wykoń­
czenie ztikhulu liydropatvr-..nrgo w 
podziennacli kaSynii, /aop nrzonogó 
w najnawoezcmiiejsze urządzenia: 
sakład ten zostanie cimchomion;. „uż 
w bieżącym sezonie letnim.

A.. Orz.

n ie . . , nie tego w laśeiu  ie m iesz­
kaniem nazwać nie m ożna: Ścia­
ny obdrapane, w  murze dziury, 
podtnga powyrywana, jednem  
słow em  obraz nędzy i rozpaczy!

Robi nam się  zimno, ale p> ta­
my odw ażnie adm inistratora:

—  Jakie komorne m iesięczn e'’
—  200 z ł.!...
—  N o, ale rem ont, oczyw iście, 

panow ie przeprowadzą?...
—  N ie, proszę pana, rem ont na 

koszt lokatora .
—  Co, to kpiny z ludzi: 200 zł. 

komorne i jeszcze rem ont, w  któ­
ry trzeba w pakow ać przeszło  
1.000 zł.

—  Ha, trudno, jeżeli państw u
nie o d p o w ia d a  ;,ja mam czas,
ja poczekam".

W ychodzimy oburzeni. Sądząc 
z ogłoszeń , zdarzało się , że w  gra­
nicach do 150 zł można znaleźć  
3-pokojowe m ieszkanie z kuchnią  
i łazienką. Tym czasem ..., ale 
idźm y dalej.

—  Nowy Świat, 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, bez odstępnego, —  
tak brzm i og łoszen ie .

Idziemy Istotn ie, m ieszkanio | 
ładne, odnow ione 3 pokoje, ła ­
zienka. w ygody. Trochę zaw yso- 
ko —  3 piętro, a le  trudno —  zato  
punkt św ie tn y . Gospodarz, czło­
w iek iniły i kulturalny, a łe  tw ar­
dy. Kom orne ?

'—  200 zł. m iesięczn ie, trzym ie­
sięczna kaucja w  gotów ce, lub  
papierach w artościow ych, no i 
norm alne komorne m ianow icie—  
recytu je jednym  ichern m iły go­
spodarz.

Tableau...

A, Więc ni m niej, ni w ięcej t.*l* 
Ko trzeba przygotow ać 800 zl w 
gotów eczee, by móc s ię  w prow a­
dzić. A le skąd w ziąć ty le  gotów - 
ki? Z p en sji m iesięczn ej, ani rusz, 
pożyczyć dzisiaj 800 z ł. —  n ie ­
osiągalne. A w dodatku komorne 
200 zł. m iesięczn ie. Rozpacz...

-— A, m oże coś tan iej b id z ie  —• 
próbuję naw iązać rozm owę z go­
spodarzem ... . .

—  U nas ceny sta łe. P rix  fix,e,- 
Motvy nie ma To przecież punkt; 
—  N ow y św ia t...

I znów w ychodzim y z  k w it­
kiem. Znów spaliło  na panew ce. 
Bo choć odstępnego niema, jest  
zato kaucja trzym iesięczna i ko­
morne... 200 zł. Jak tu m ieszkać  
w W arszaw ie,-gdy  się  ma skrom ­
ną p ensję?...

O glądam y jeszcze trzy łokale  
trzypokojowe bliżej łub dalej 
śródm ieścia. W arunki w szędzie  
podobne. Jeżeli n ie kaucja, to 're -  
moncik, jeżeli nie ręm oncik. to 
komorne zgory za 6 m iesięcy  i t. p. 
Owszem, trzeba spraw iedliw ie'- 
przyznać —  były 3-pokoi^, ńa No 
■wyiy-świecie. ale gą norm alne ko­
m orne, ale za to komorne ., 220 zł.

Jedziem y zm ęczeni do Rem ­
bertowa, a czarne m yśli oplatają  
nam głow y. Go robić?

Po drudze, wpadam  na g en ia l­
ny pom ysł z uśm iechem  zwracam  
się  do żonj :

—  N ie traćm y nadziei, może 
coc się  znajdzie na przedm ie­
ściach , na Pradze, łam  lokale  
tańsze.,. _ c:_ _

—  Dobrze, nie traćm y nudż-ie;, 
jutro idziem y na Pragę

Ale, o tem jutro-! (m .)

Kutiectwo zabiega o wyjaśnienie
w sprawie wymiaru podatku

Słowar/żyszenie Kupców Polskich 
wystąpiło do Ministerstwa Spraw 
A ewnętrznycłi o. aut cryLuy wje. _\vy - 
jaśnienie przepisów podatku komu­
nalnego od szyldów. Przepisy ic 
szczególnie na terenie Warszawy na­
stręczają liczne wątpliwości- Statut 
podatkowy- samorządu stołecznego 
wymienia bowiem fjiko wyraźnie u- 
rządzenia reklamowe, które zawiera­

ją oznaczenie danego przedsiębioT' 
stwa. Podwyższone stawki podatko­
we wy mierza-nc są rów Bież od Innych 
reklam, nie będących szyldem, a za­
wierających napisy treści propagan­
dowej. Nio jest również dosiateczarc 
wyjaśniona sprawa opodatkowania 
bardzo rozpowszechnionych obecnie 
rcl.lam świetlnych neonowych.

Pierwszy p ra s  pelitytzny O.N.R.
przed Sądem Najwy?szvm

Tzba I karno Sądu Najwyższego- 
ol rzy u  ab) -szarej ska>g kasacyjny cli 
w sprawie wyroków, -zapadłych w 
procesach osób, oskarżonych o przy­
należność do roz wiązanego przez wła­
dze administracyjno Oboz.u N’arodo- 
wo-Hadykalnego. Na dzi'u 13 czerw­

ca Sąd  \ »jV .y źs ijZ " wą\ znaczył—spra* 
wę adw-. W ; oida Reściszcw "^iego, 
który .skazany bj ł j iooaaękow io  na 
la lłlo ra  roku w ie  zie lu  a, za ś  w’ dru­
giej iąsta-ncj’ .na j.O miesięcy wię- 
z'c ifia .

B u r z e  I  ś n i e ż y c e
w  c a łe j E u r o p ie

W  A n ^ l j j i
LONDYN, 17. 5. (A T E ). Rów­

nież w  A n g lj ' południow ej sp a d ł  
dzisiaj śn ięg . W Londynie gwnł- 
towuia burza śn ieżna -sp w o a o w a  
la przerwy w  kom unikacji. W An 
giji środkowej do orzyssezeh ia  
niektórych dróg m usiano użyć pł" 
gów  śn ieżnych. Zawody sporto­
we, w yścig i konne, m ecze ten iso ­
we i 1. d. zosta ły  odwołane.

W  T y r c l u
W IEDEŃ, 17. 5. (A T E ). -W Ty­

rolu spadł śn ieg , który spowodo  
\val u trudnienia W kom unikacji. 
VI Innsbrucku" zoKtoly uszkodzo­
ne przewody elektrycznę, skut­
kiem czego m iasto pozostaw ało  
kilka godzin bez św iatła . D w ie la-

wrny obsunęły się  na tor kolejo­
wy, w strzym ując ruch pcciągow-' 
na szereg  godzin . N a Jm ji Brene- 
ru « arrtwm śniegu, w yn osi fiół mc 
zim. I .k zn e  d m ż j  pj rah o ln iczt  
zajm ują się uprzątaniem  śn iegu .

W Moiwchjura —
BKRL1N. 17.5) ćFA T rY N itżw iK  

la  zniżka tem peratirrww’ nałytr.i 
N icm czecb dał a się- najbardziej 
odczuć w Baw’arji.-'Z Mboachjur.i 
donoszą, ż e  dziś ód  godziny 9-ej 
rano leży w cąłem  m ieście śn ieg. 
Kolii lo  niesam ow ito, wrażeni*., 
gdyż wszygpkir- drzew a i krzew} 
stoją  już w  pelnj .z ie len i. Podob­
n ej, tem pefafu  ry nie Oiiiaiętt Mn- 
nnchjum  od aziesiątęK la t - ______


